
Kl]R JER WARSZAWSKI.'
D. 4 .  M a ja .—  Rok 1851.  

Niedziela. M  118. Jutro, ŚŚ. Pjusa Pap: i Gotfryda.

Jutro obchodzoną będzie uroczystość Imienin N a j 

j a ś n i e j s z e j  C ESA R Z O W EJ i KRÓLO W EJ A L E X A N -  
D R Y  F E D O R O W N Y , tak przez solenne Nabożeństwa  
po wszystkich Świątyniach PA Ń SK IC H , jako też i zw y
kłe w dniu tym ceremonje. Jednocześnie przypadają 
także Imieniny J. C. W. Wielkiej Xiężnej A l e x a n d r y  

J ó z e f ó w n y ,  Małżonki J. C. W'. Wielkiego Xięcia K o n 
s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a .  Syna NN. P A Ń S T W A .

Porucznik W ysocki, Pomocnik Starszego Adjutanta 
w Sztabie G łów n ym  armji czynnej, postąpił na Sztabs-  
Kapitana.

G d y  w y r o k i e m  P o l o w e g o  A u d y t o r j a t u ,  p r z e z  J O .  
Jenerał-FELDMARSZAŁKA, G ł ó w n i e - d o w o d z ą c e g o  c z y n n ą  
a r m  ją ,  X i ę c i a  W a r s z a w s k i e g o ,  H r a b i e g o  P a s k i e w i c z a  

E ryw ań skiego , na  d n iu  9/zi M a rca  r .  z.  k o n f i r m o  w a n y m ,  
K a r o l  Bem, s y n  A u g u s t a ,  r o d e m  z S axonji, a r ty s ta  m a 
l a r s t w a ,  o s t a t n io  w  Kielcach  p r z e b y w a j ą c y ,  za  p r z e 
s t ę p s t w o  p o l i t y c z n e ,  na k arę  k o n f i s k a ty  m a ją tk u  s k a z a n y  
z o s ta ł ;  p r z e t o  K o m m i s s j a  R z ą d o w a  P r z y c h o d ó w  i S k a r 
b u ,  z a w e z w a ł a  w s z y s t k i c h  k o g o  t o  d o ty c z e ć  m o ż e ,  a ż e b y  
z g ł o s i l i  s i ę  z p r e t e n s j a m i  s w o j e m i  d o  r z e c z o n e g o  m a 
ją tk u ,  j e ż e l i  j a k o w e  m a ją .

D oszła  do W arszaw y  onegdaj smutna wiadomość, że 
d . 12/ 2 4 Z. m. rozstał się z tym światem w P etersbu rgu , 
ś .  p .J W . Roman de Fuhrman, Radca Tajny, K a w a le r  
Orderów : Śgo A l e x a n d r a  Newskiego, O rła B iałego, 
Sgp W ł o d z i m i e r z a  Ii-ej klassy, Śtej A n n y  I-ej klassy, 
i Śgo S t a n i s ł a w a  Ii-ej kl: z gwiazdą, Donatarjusz  
dóbr BrwiLno w Gub: P łockiej; b. Członek Rządu T y m 
czasowego, a następnie Członek Rady Administracyjnej,  
Senator i Dyrektor G łów n y  Prezydujący w K o m : R . P .  
i Skarbu Królestwa Polskiego, Ś .  p. Radca Tajny de 
Fuhrman, zostawia w m ieśc ie  tutejszem liczną Rodzinę, 
Dzieci i W nuków, których zgon ten żałobą okrywa.

Xiądz Marcin Uhlejshi, Proboszcz Parafji K łóbka, 
w Powiecie W łocławskim , Kanonik K alisk i, w dniu 9 
z .m .,  zszedł z tego świata. Żył lat 87; w zawodzie Ka
płańskim lat 59; a jako Pasterz swej Parafji, bezintere
sow ny, dobroczynny i miłosierny, długo pozostanie  
w pamięci swoich Parafjan.

Nabożeństwo żałobne za pokój duszy, ś. p. A nie
li z Zawadzkich W ilsk iej, o której zgonie donieśliśmy  
wczoraj, odbędzie się dnia 6go b. m. to jest we Wtorek, 

godz: 10 z rana, w Kościele X X .  Kapucynów; na które, 
Pozostały Rrat wraz z Familją, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, zaprasza.

Dzień jutrzejszy (5 Maja), jest dniem trzydziestym 
? °* enia do grobu czcigodnych zw łok  nieodżałowanej 
11 nigdy niezapomnianej ś. p. Agnieszki Kościukowskiej, 

rzełożonej Sióstr Miłosierdzia, czułej opiekunki Star- 
c w i Kalek, tkliwej matki Sierot Instytutu Dobroczyn
ności,  szanowanej i wielbionej pow szechnym  odgłosem

dla szczególnych cnót i czynów, które wielką Jej duszę 
zdobiły, przez wszystkich, którzykolwiek Ją znali!!! 
T e kilka dni ubiegłe od czasu najboleśniejszej straty, 
o jakże długiemi się być zdają, dla serc strapionych!!! 
O BOŻKA Wiaro! Ty tylko otwierasz podwoje wieczno
ści, i uczysz przestawać żyjących z zmarłemi przez 
święte Ofiary i modły, które w tym dniu szczególniej 
uświęcasz!!! Jutro więc o godzinie 9tej rano, w K o 
śció łku Instytutu Dobroczynności,odprawiać się będzie 
błagalna Ofiara za pokój duszy, ś. p. A gn ieszk i.

Barbara z Soretów B etlej, Żona Sędziego, Emeryta, 
wczoraj zakończyła doczesne życie, w wieku lat 5 8 .  
W żalu p og rążen i: Mąż i Dzieci zmarłej,  zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie  
zw łok je j ,  pojutrze o godzinie 4ej po południu, z K o
ścioła  X X . Dom inikanów, na smętarz P owązkow ski  
odbyć się mające.

Dzień 20 ly  z. m., był dniem smutku dla miasta  
S ierpca, gdyż w tym dniu odprowadzono na miejsce  
spoczynku, zw łoki ś. p. Antoniego Chrzanowskiego, 
Nauczyciela przy Szkole prywatnej, zgasłego w kwie
cie życia, bo zaledwie 23cią  w iosnę liczącego. Prawość,  
życie nieskażone, gorliwość w wypełnianiu przyjętych  
na siebie obowiązków, czystość obyczajów i religijność,  
były cnotami odznaczającemi ś. p. Chrzanowskiego. Ile 
umiał zasłużyć sobie na szacunek i uwielbienie p o w sze 
chne, dowiodły tego łzy przez towarzyszących przy g ro 
bie wylane. Jak żył cnotliwie tak i umarł pełen religij
nych uczuć, a przewidując bliski sw ój skon, pocieszał  
strapioną matkę słowam i ZBAWICIELA, i zwracał jej 
uw agę na szczęś liwszą wieczność, do której unosiła s ię  
czysta jego  dusz.a. Pokój ś. p. Antoniemu! — K. J. E.

Onegdaj, o  godz: 4tej p op o łu d n iu ,  odbył się w K o 
ściele X X .  Kapucynów  w W arszaw ie , Chrzest dwóch  
wielkich dzwonów, odlanych wtutejszej fabrycePanaM .  
A. P etersilge, i przeznaczonych dla Kościoła parafjał- 
nego w Ozorkowie. JW . JX. Biskup F ija łkow ski, A d
ministrator Archi-Dyecezji W arszaw sk ie j, w asystencji  
licznego D uchowieństwa, dopełnił tego rzadkiego i u- 
roczystego obrzędu, i nadał pomienionym dzwonom  
imiona ich fundatorów, to jest: J ózef  i Marcin.

X . Antoni Z a łę sk i, Nauczyciel Religji w Instytucie 
Agronom icznym  w Marymoncie, przełożył niektóre pi
sma, Śgo J a n a  Chryzostom a, Arcy-Biskupa K on stan ty
nopolitańskiego, z języka greckiego  na po lsk i, i wydał 
teraz sw oim  kosztem tom ls z y ; in octavo  na pięknym  
papierze; później zaś, jeżeli BÓG dozwoli, wyda i 2gi.  
T om  rzeczony składa się ze stronnic blisko 300 ,  i mie
ści w  sobie: Życie i pisma Śgo  J a n a  Chryzostom a; 
Traktat obszerny o B ó s t w i e  C H R YST USA  PANA; 
M ow y: o łagodności; o wychowaniu dzieci; n a  Z w i a 

s t o w a n i e  N. MARJI P a n n y ;  na pochwałę Śgo S z c z e p a 
n a ; zawierająca wykład p r z y p o w i e ś c i  C H RYSTUSA o
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gospodarzu i najemnikach; wyjaśniająca przypowieść 
CHRYSTUSA o słudze, któremu dziesięć tysięcy t a l e n 
tów Pan długu darował, a on towarzyszowi swemu i sto 
groszy darować nie chciał; o faryzeuszu  i celniku; n a  

dzień Z m a r t w y c h w s t a n i a  P. JEZUSA; n a  uroczystość 
Zesłania DUCHA S.; wyjaśniająca przypowieść CHRY
STUSA o dziesięciu Pannach; na dzień Ścięcia Śgo J a 
n a  Chrzciciela, o złych i dobrych niewiastach; na u ro 
czystość Śtej M a r j i  Magdaleny, na uroczystość ŚŚ. 
Apostołów P i o t r a  i P a w ł a ; o  Patryarsze J ó z e f i e  i o 
czystości; o Śtej Z u z a n n i e  i świętej Jej cnocie. Ktoby 
życzył sobie tom takowy posiadać, raczy zgłosić się do 
Zakrystji Kościoła po-Paulinów przy ulicy Freta. Ce
na jednego exemplarza rs. 1 kop: 20  (złp. 8).

W skutku nowych rozporządzeń Rządu, następujące 
fęrmina, oznaczone zostały na jarmarki, w mieście 
Żarkach  Powiecie Olkuskim : we Wtorek po T r z e c h  
K r ó l a c h ; we Wtorek po Niedzieli Suchej; walny na 
Śgo S t a n i s ł a w a  Biskupa, w terminie i sposobie dotąd 
praktykowanym, bez .żadnej zmiany; we Wtorek po 
ŚŚ. P i o t r z e  i P a w l e ; we Wtorek przed Śtym I d z i m , 
czyli przed dniem 2 0 Sierpnia (1 Września); we Wtorek 
po W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h . — Dnie zaś targowe: na 
dzień Środowy w każdym tygodniu ustanowiono.—  Ko
lej żelazna, którą Żarki są przecięte, ułatwia bardzo 
komunikację, i dla tego w przyszły Czwartek na ja r 
mark walny, na Śty Ś t a n i s ł a w , wiele osób wybiera 
się i z Warszawy.

Wczoraj i onegdaj, droga wiodąca do Willanowa 
ożywiła się licznemi pojazdami i gośćmi udającemi się 
na wystawę kwiatów  do tej pięknej majętności.  W y
stawa ta urządzona w cieplarniach miejscowych przez 
P. Pelda, Dyrektora tych zakładów botanicznych, zaję
ła  niemało uwagę odwiedzających, tak gustownem u- 
rządzeniem jako i bogactwem flory. Dziś przy dniu 
Niedzielnym, i jak zdaje się sprzyjającej pogodzie, Wil- 
łanów ożywi się znowu; słychać bowiem, że mnóstwo 
Warszawian i Warszawianek, ma zamiar skierować 

przejażdżki swoje w to wspaniałe ustronie.
Piękny gmach Hrabiostwa Stanis: Kossakowskich, 

na Nowym-Świecie, przyozdobiony został 4ma figurami 
z ciosu, wznoszącemi się nad środkowym ryzalitem po 
nad belkowaniem Igo piętra. Jest to uzupełnieniem pla
nu Radcy Budowniczego Marconiego, któremu skreśle
nie tegoż powierzone zostało. F igury  te są dziełem zna
nego u nas zaszczytnie rzeźbiarza P. Malińskiego, nie- 
gdy Professora przy b. Uniwersytecie Alexandrowskim. 
Przedstawiają one 4 muzy, mianowicie: Klio (muzę hi- 
storji), Talję (komedji), Uranję (astronomji) i Erato 
(poezji lekkiej' Wykonanie ich, jedna prawdziwą za
sługę artyście, którego dzieła już po tylekroć razy mie
liśmy sposobność podziwiać.

Na ręce Inspektora D om u Przytułku ubogich Parafji 
Ewagelicko-Augsburgskiej, złożono od bezimiennego 
na korzyść tegoż Instytutu, rs. 3, która to kwota wpły
nęła do Kassy Jałmnżniczej tejże Gminy.

Już  od dnia Igo Stycznia r. b., za staraniem .IW. G u
bernatora Cywilnego Gubernji Płockiej, zaczął wycho
dzić przy Dzienniku Gubernjalnym, Dodatek, poświęco

ny wyłącznie przemysłowi gospódarslwa wiejskiego. 
Zamieszczane w tym Dzienniku  artykuły przez Obywa
teli Ziemskich tejże Gubernji, zwracają na siebie po
wszechną uwagę, pod względem znajomości rzeczy z ta
ką praktycznością w temże piśmie traktowanej. Dodatek 
ten zostaje pod główną redakcją J  W. Gubernatora, i jest 
zaiste godzien naśladowania przez inne Gubernje.

Ciągle piękny stari powietrza, a przytem pogoda i 
słońce, sprowadziły do nas wcześniej jak zwykle, owych 
śpiewaków zielonych gajów czyli słowików. Znaczną 
więc ilość tych nowych przybyszów, ciągle przynoszą 
na targi Warszatcskie, gdzie nie długo rozbierają je 
amatorowie. Dobry taki śpiewak najpóźniej w trzy  
dni zaczyna już w klatce śpiewać; niektóre zaś uporezy- 
wsze, przetrzymują i do tygodnia. Przy udzielaniu im 
mrówczych świeżych jajek, unikać trzeba dawania wo
dy, a klatkę wysypywać codziennie piaskiem i w czysto
ści trzymać.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od A. A. kop. 
sr. 50  na odnowienie Cudownego Obrazu PANA J E 
ZUSA w Kościele XX. Karmelitów na Krak:-Przedm: 
w Warszawie.—  Od F. K. rs.  1 na odnowienie Ołtarza 
M ATKI BOZKIEJ Częstochowskiej w Kościele po- 
Paulińskim  w Warszawie; oraz od Kassjera z miasta 
Broku i Marjanny Sadowskiej, rs. 1 kop. 20, w poło
wie na odnowienie powyższego Ołtarza u Paulinów, a 
w połow ie dla Tow: Warsza: Dobr:. —  Od J. N. rs.  1 
na Ciborium w Kościele Śgo K a r o l a  Boromeusza. —  
Złożono w tejże Redakcji przez Wł. G. znalezioną 
szpicrutę, dla wydania jej Właścicielowi, jeżeli się 
zgłosi i złoży kop. 30  na odnowienie Ołtarza M ATKI 
BOZK IEJ Częstochowskiej w Kościele po-Pau/Mskim  
w Warszawie.—  Złożono oraz od Q .X .  rs. I k. 50, dla 
Wdowy, która zgubiła dwie czapeczki.

Pomnik z granitu o którym niedawno donieśliśmy, 
wykonany w fabryce wyrobów kamieniarskich P. S i
korskiego, za rogatką Wolską, już jest złożony, i m o
że być oglądany przez ciekawych aż do Piątku, w k tó
rym to dniu przesłany zostanie do Płocka. Używając 
przechadzki do przyjemnego ogrodu P. R. Ohma, z ł a 
twością można zajrzeć do pracowni P. Sikorskiego, i o- 
bejrzeć tę osobliwość.

Otwarcie Instytutu wód mineralnych Dra Strure  
z Drezdna, w Ogrodzie Saskim, do użytku publiczne
go, nastąpi w pierwszych dniach drugiej połowy bieżą
cego miesiąca; dzień otwarcia później ogłoszonym zo
stanie. Zakład ten,ma przygotowany zapas w butelkach; 
niemniej po otwarciu zakładu, wydzielane będą nastę
pujące gatunki w ó d : z Karlsbadzkich: Sprudel, Miihl- 
b rnnn, Neiibrunn, Theresienbrunn, i Schlosbrunn; z Em
skich: Resselbrunn i Krahnchen ciepłe i zimne; Vichy 
Grande grille; z Kaukazkich: Elisabetyńska iNardsann; 
z Marienbadzkich: Kreiizbrunn, i F erd inandsbrunn; 
z Egerskich: Franzensbrunn,SaltzqueIleiW iesenqoelle; 
Pyrmoncka, Kudowska, Driburgska, Spaa-Pouhon; 
Bilińska  Sauerbrunn; K issingerlUgacii, Salcerska, 
Wi/dungska, Geilnauska, Heilbronner-Adelheidsquel- 

le; Homburgska Elisenquelle: A m żznarńer-E lisabe th -  
bruun; Obersaltzbrunska, Bekoara, Gleichenberg-
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Uonstantinsquelie.A’alroA'mi^AfcMnrlor/lsiarczana; Iwo- 
nic/ta, woda B uska  (naturalna); z G orzkich : Pilnauska, 
S a id szyck a , Dra Meyer, i F riedrichshaller;  woda i li- 
monada M agnezjowe; serwatka sposobem  Reinerckim  
codzień świeża; e napojów g azo w y ch : Sodaw ater, Oran
ża d a  i Lirnonada gazowa na winie Bordo, tudzież Pącz  
m u ssu jący . Inne tu nie wyszczególnione gatunki, za za
m ów ieniem  butelek 50 ,  zadni kilka dostarczone być m o 
gą- Dla odróżnienia, butelki opatrzone są napisem  
w szkle: »In sty tu t w ód  m ineralnych D ra S tru ve z  Dre- 
zdn a  w  W arszaw ie” , oraz pieczęcią na korku i etykietą 
tegoż napisu. Osoby mające przepisane przez Doktora u- 
życie kuracji z z ió ł wiosennych, krdu terku r  zwanej,mogą  
się z swemi żądaniami w tej mierze do Instytutu codzien
nie zgłosić. Wszelkie zlecenia na wody w butelkach i ką
piele mineralne cennikiem  objęte, przyjmują się w sa
mym Instytucie przy Ogrodzie S askim , lub u W łaścicie
la, w h an d lu j .  L. Flatau  przy ul: Nowo-Senatorskiej.

Otoż w ogólnym  ruchu postępu, i P iń szczyzn a  wy
stępuje z przemysłem, drobnym w prawdzie, ale z po
wodu użyteczności i taniości swojej nader szacownym,  
który przez upowszechnienie przybrać może wielkie roz
miary. Kraj w iunów  (piskorzy) i bekasów , nie wie o 
tern, że ma 11 siebie nowego rodzaju dotąd nigdzie nie
znany wyrób, godny znajdowania się na powszechnej  
całego świata wystawie Londyńskiej. Są to kapelusze  
drew niane, które pierwszy raz dopiero ukazały się 
w w a rsza w ie ,  jako rzadka osobliwość, przywiezione tu 
przez mieszkańca z D aw idgródka , nowego pomysłu, na
der pięknej roboty koszykarskiej,  plecione w dessenie  
kształtne, mocne i lekkie na lato, (ważą bowiem tylko 6  
łu tów ), nie do uwierzenia tanie, bo ceny tylko 2 złote, a 
dla nas najmniej po rublu warte. Jeżeli taki kapelusz 
dla zachowania jego czystości i nadania mu większej 
trwałości, pociągnięty jeszcze zostanie lak ierem , co  
dziś także tanio i łatwo przychodzi, nie wstyd będzie n i
komu pokazać się w nim na ulicach W arszaw y, a na
wet elegantom w P aryżu  i gentlemanom w Londynie, 
tyle on jest piękny. Do tych zaś wszystkich zalet, łączy  
< tę wielką wygodę, że skutkiem swej przewiewności,  
w upały g łow ę  chłodzi, kiedy inne gorąco sprawują. 
Materjalem szacownym w tym wyrobie jest szczególny  
rodzaj ro.kiciny będący zapewne w łasnością  rozległych  
błot P ińskich , nader giętki, elastyczny i tak delikatny, 
że kapelusz z niego robiony wygląda jak łyczkowy. Z p o 
wodu niezwykłej taniości, nabycie jego  dostępne jest dla 
każdego stanu. Niemniej on użyteczny latem dla pra
cujących w polu. Jeżeli zwyczajem jest u żniwiarek  
w S zląsku  nosić nie tak piękne i mocne kapelusze s ło 
miane, jakżeby się w lepszych pyszniły j wyśpiewywały  
,lasze ładne dziewoje, i dziarskie chłopaki, podczas pra- 

Ukazanie zaś na pierwszą próbę kilkuna- 
nm  3 K-0*1 k.8Pe ,u szy na tutejszym largu za Ż elazną Bra- 

®’.°  lecuje wielki odbyt. Kupujący wyrywali sobie  
■ ę "ówość, taniej grzyba nabytą. Byłoby do ży- 

• . • 8’ azeby kto z tamtych stron, będący z duchem przed- 
ę erczym, sprowadził do nas znaczny zapas takich 
ape uszy i innych tego rodzaju wyrobów, a śm iało  mu  

wrozemy, ze dobry interes zrobi. Upowszechnienie ich

otworzy ciągły odbyt, chociażby na miliony, bo to ca
ła Europa przyjmie, i tak nizką cenę chętnie zapłaci, 
zwłaszcza gdy dziś są szukane rzeczy dobre i tanie p o 
wszedniego użytku. Kapelusz taki jest do widzenia  
w Redakcji Kur je ra  przy u | ; W ierzbowej, gdzie złożony  
został przez Pana B. A lexandrow icza , i każdemu chę
tnie okazany zostanie.

(A. n.) Dobrze jest pochwalić swoje, ale tem jeszcze  
milej,  kiedy ta pochwała bywa sprawiedliwą. Przeko
naliśmy się o tem niedawno,^ zwiedziwszy kilka fabryk  
pow ozów  w W arszaw ie , i dziś odwołując się do zdania 
objawionego w tym przedmiocie w Nr 111 K ur je ra ,  o- 
świadczamy, iż powozy Warszawskie co do budowy,  
w niczem nie ustępują Londyńskim, B ru xelsk im  i Pa  
ry zk im  pod względem doskonałości,  a przewyższają W ie
deń skie  pod względem trwałości,  szczególniej też po dro
gach tak w Cesarstwie jako i w Królestwie , którą to ok o li
czność potwierdzają nawet udzielane nie jednokrotnie  
przez pisma publiczne podziękowania PP. Fabrykantom  
tutejszym. Nadmieniamy przytem, że powozy W iedeń
sk ie  wielokrotnie sprowadzane do W arszaw y, z powodu  
lekkiej budowy, okazały się w użyciu na drogach tutej
szych n ies tó sow n e . Miło nam przeto przyznać,że tutej
sze fabryki stanęły na tym stopniu, że zadowalając nas  
zupełnie, sprowadzanie pow ozów  zagranicznych czynią  
zbytecznem, tem bardziej, ’gdy kupujący pow óz u na
szych fabrykantów, nabywa jeszcze większej rękojmi,  
bo zyskuje na zaręczeniu i odpowiedzialności w łaśc i
cieli miejscowych, dbających zawsze o dalszy byt i p o 
wodzenie swych fabryk.—  W alenty  i J ó ze f  S. B., m i ło 
śnicy krajowego przemysłu.

Nie każdy zapewne był w możności posiadania prac 
literackich, wydanych w Lipsku  jeszcze w 1844 roku,  
w czterech tomach, nieodżałowanego naszego poety ś.  
p. Józefa-Dyonizego M inasowicza, Ref: Stanu, Członka  
Senatu, zmarłego w r. 1848; dla tego też jeden z przy
jaciół zmarłego poety, Pan A. L., czytając P am iętn ik  
Literacki, zebrany w jednym tomie, i now o wydany  
przez P. Zenona R appaport, z przyjemnością dojrzał  
na stronnicy 46tej, przytoczony najszczytniejszy ustęp 
z utworu zmarłego poety J. D. M inasowicza, który 
mieści się w dziełach jego edycji Lipskie j, w tomie I na 
karcie 33, i znany jest powszechnie pod tytułem:  
M odlitwa P ań ska . Lecz jakież było jego zadziwienie, 
gdy dostrzegł,  iż hymn ten po przekręceniu niektórych  
wyrazów, podpisany został przez jakiegoś p^eudo-poe-
lę A  N .. . ,  z dodaniem tych s łó w :  dnia 10 G rudnia
1849. Podzielamy słuszne podziwienie i oburzenie P a 
na A. L., jakie na nim taka śmiałość pseudo-poety spra
wiła. Nie dziwi się on Panu R appaport, i może w obe
cnym przypadku oskarża go tylko o nie czytanie dzieł  
naszych znakomitych poetów, w chwili wydawania zbio
row ego pisma; ale ta niesłychana grabież Pana A . N . ,  
to jak m ów i Pan A. L., targnięcie się świętokradzką rę
ką na popioły zmarłego poety, przez przywłaszczenie  
sobie pienia duszy jego, przechodzi wszystko, na co tylko 
w łupieztwie literackiem zdobyć się można. Kiedy bowiem  
kilka lat temu, jeden z amatorów przy w łaszczyłsobie m u
zykalną pracę P. A. L., składającą się z 6 0  części z mo-
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tywów rozmaitych oper, i odlilografował pod swojem 
imieniem, Pan A. L. zamilczał, bo to tylko była krzy
wda wyrządzona jemu samemu; ale gdy dziś krzywda 
ta wyrządzoną zostaje pamięci zmarłego przyjaciela i 
poety, powstaje on głośno z oburzeniem na nią. O ile 
■w tym względzie ma słuszności,  niech osądzi sama czy
tająca Publiczność. Przytem, Pan A. L. uprasza tego, 
co pożyczył do czytania od niego TVty tom dzieła J. D. 
Minasowicza, ażeby raczył go zwrócić do mieszkania te
goż P. A. L., w domu Łagiew nickich  na Isze piętro.

Wczoraj po raz pierwszy, ukazały się przed znanym 
zakładem fryzjerskiem P. Konstan: Pohorecktego, dwa 
nowe szyldy, wyobrażające w obrazach, poprawnym pę
dzlem przez jednego z młodych utalentowanych artystów 
wykonanych, Dworzanina i Damę w strojach hiszpań
skich  średnio-wiecznych. Obrazy te ujęte są w ramy m i
sternym dłutem rzeźbiarskim przyozdobione. Liczni 
przechodzący zastanawiająsię przed temi szyldami, k tó 
re  rzeczywiście na uwagę zasługują.

Na rogu ulicy Królewskiej i placu Saskiego, u s taw io
no już rusztowanie, w około pawilonu narożnego da
wnego pałacu Saskiego, dla przebudowania go, i w tym 
celu wycięto kilka dużych lip i akację, które stały pod 
inurem tej possessji . jeszcze przed zimą. stanie w tem 
miejscu okazała kamienica Właściciela P. Malhomme, 
która przyozdobi tę stronę ulicy królew skiej, a to p o 
dług planu nakreślonego przez znanego ze swych tylu 
znakomitych prac, Radcę Budowniczego Alfonsa kro- 
piwnickiego.

(A. n.) Idąc ulicą Krako: Przedmieście na Dziekan
kę, spostrzegłem znak Krawca Szelążka, a powierzy
wszy mu robotę, odebrałem takową wykończoną na czas 
umówiony, i za cenę bardzo przystępną. Z tego pow o
du życzę wszystkim Kolegom i Znajomym, ażeby nie o- 
puszczali tego P. Szelążka, gdyż bez zawodu każdy bę
dzie z roboty jego zadowolony.— Oby: J. Kozłowski.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich  p ła 
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  r s r .  2 kop . 88, 
pszenicy  rs. 4  kop. 30, owsa rs.  2 kop. 32, siana  fu
rę  jednokonną od rs. 2 kop. 85 do rs. 4 k. 50, siana  
furę parokonną  od rs. 5 kop. 5 do rs. 7 k .65 ,  słom y  
furę zwyczajną od rs. 2  kop. 10 do rs. 3 kop. 90, kar
to fli korzec kop. 96, okowity  garniec kop. 80, szu- 
m ów ki garniec kop. 48.

Jak zwykle w święta tak i dziś, zwiedzającym miejsca 
spoczynku, uprzyjemniać będą te chwile, różne o rk ie
s try .—  Dziś od godzinie 7ej rano, wiele osób używało 
przechadzek w ogrodzie K rasińskich, gdzie po raz 
pierwszy przed znaną Cukiernią P. Haberkanta, dała 
się słyszeć orkiestra P .R a jczaka .

Wczoraj w Teatrze Wielkim p rzy w o łan i : po Operze 
Córka Regim entu , Panna Morys, oraz P P . Stolpe i 
Szczepkow ski po 2 kroć; po Balecie Wesele w Ojcowie, 
Pani Turczt/nowicz.

1 Kalisz 29go Kwietnia. —  W'czoraj wieczorem Ka
lisz  doświadczał rzadkiej dla siebie niepodzianki, i po
liczył też ów wieczór do najmilszych pamiątek. P. Kel- 
lerm ann  dawał nam koncert w teatrze miejskim; Publi
czność zgromadziła się tak licznie, jak nigdy. Orkie

stra  miejscowa starała się wykonaną uw erturą  z Nor
my. usposobić słuchaczy, nastroić, napoić harmoriją; jak 
na Kaliską  orkiestrę było to wcale dobrze wykonane. 
Ależ Publiczność czekała violonczeli Pana ke/lerm anna. 
Zaledwie też pojawił się na scenie, uprzedzeni rozgło
śną jego sławą, przyjęliśmy go hucznemi oklaskami, 
z góry oddając należne uwielbienie talentowi jego. Pan 
Kellermann  wlał w serca nasze tyle błogich uczuć, że wy
chodząc z sali. zdało się, że kochamy się większą m iło
ścią! Pan Kellermann to trzeci talent muzyczny wyszły 
w ciągu lat kilku z Skandynaw skiego  pół wyspu. a ja- 
k ie m isą :  Ole Buli i Jenny Lind. Z kompozycji w ła
snych g ra ł  nam »Fantaisie brillante na motywa opery 
I  Puritani;"  >iSouvenir de la Suisse, pastorale;” »Ca- 
priccio di Bravuro,” )  »H Carnavale di Venezia, b u r les
que, Paganiniego .”  Szczegółów gry tego artysty rozbie
rać nie podobna, bo nagromadził tyle piękności, tyle mo
cy, tyle okazał pewności,  że nas ogółem gry swojej por 
wał. oczarował, zadziwił, odejmując wszelką możność 
wtajemniczania się w te cuda harmonji.  Niniejszem sk ła
damy cześć jego talentowi, wdzięczność w imieniu mia
sta uradowanego jego odwiedzinami, podziękowanie od 
wszystkich co go słyszeli i uchwycili po promyku pię
kności! W Czwartek  mamy go słyszeć poraź  drugi; cze
kamy tej rozkoszy z niewypowiedzianą radością! Id.

A n g l i a .  Londyn 28go Kwietnia. —  Lord Bloomfield 
został mianowany Posłem w Berlinie; zaś Sir Hamilton 
Seym our , z Lizbony, przeniesiony zostaje do Petersbur
ga; Lord W estmoreland  z Berlina  przeniesiony zostaje 
do W iednia.—  Na Wtorek Biskupi K a to l ic cy  I r la n d ji ,  
zwołali wielki meeting w Dublinie. —  Izba dziś rozpo
częła swe prace rozprawami nad podatkiem dochodo
wym: rozbiera a r ty k u ły .—  Parostatek Ihom es  przy
wiózł około 600,000 dukatów z Antyllów . —  Bankier 
Th: Baring, każdej z osób w jego domu pracujących, 
bawiących lub służących, zrobił prezent z biletu na wy
stawę na cały czas otwarcia.— Listy z Londynu dono
szą, że to miasto przygotowało się jak najzupełniej na 
przyjęcie licznych gości, którzy na wystawę przybędą. 
Nie będzie rodziny, od najbogatszych do najuboższych, 
któraby nie miała gości u siebie zamieszkałych; niektó
re nawet na cały czas wystawy. Mebli mnóstwo w yku
piono; tapicerów prawie dostać nie można tyle m ają  ro 
boty. Tysiące zamożnych familji odnajmuje swe loka
le, będzie więc można poznać lepiej domowe życie an
glików; wiele pań i panien z zapałem pracuje nad języ
kiem francuzkim , by się łatwiej zrozumieć z cudzo
ziemcami. Arystokracja i wielcy bankierowie postano
wili przyjmować jak najwięcej i jak najświetniej cudzo
ziemców, którzy poznają co to jest bogactwo anglików  
i ich gościnność, przy których nikną bogacze stałego lą
du. Mnóstwo miejsc do publicznych zabaw urządzono. 
Sławny aktor Macready, jakkolwiek wziął dymisję z tea
tru,występować jednak będzie 'sD rury-Lane  dla honoru  
starej A nglji w arcy-dziełach Shakespeara: Hamlecie, 
Otellu, Macbecie, i bez wątpienia trudno będzie dostać 
biletów. Mniejsze teatra także pełnemi będą. Najwię
cej jednak zarobią, teatr Królowej i Covent Garden; 
w pierwszym opera i balet, złożone z najznakomitszych
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artystów Europy, w drugim opera i orkiestra dyrygowa
na przez sławnego Costa, najlepiej urządzona z orkiestr, 
która nawet flegmatycznych anglików  do zapału pobu
dza. Koncertów będzie mnóstwo niezliczone. Pom ię
dzy innemi zabawami należy wspomnieć panoramy rzek 
M issisipi, Nilu, Indu, dalej Nowej Zelandjt, Paryża, 
Jeruzalem , Konstantynopola, i t. d., po szylingu za o- 
glądanie każdego obrazu. Trzy cyrki z których jeden 
w sławnym ogrodzie Cremorne, drugi w Foxalu, już są 
urządzone. T rudno  zliczyć wszystkie zabawy, to tylko 
pewna, że ich nie zbraknie.

A tjs t r ja .  Wiedeń 29go Kwiet: . —  Król Otto Grecki 
przybył tutaj. —  Arcy-Xżę Brat Casarza, ma się lepiej.
—  W  końcu przyszłego tygodnia, Cesarz wybiera się 
w podróż; tym razem Galicję ma nawiedzić. Z Krakowa 
także donoszą, iż przybycia C e s a r z a  spodziewają się, 
równie jak innych wielce znakomitych gości.— G uber
natorowie zapytani przez Ministra spraw wewn:, odpo
wiedzieli już, ze do zwołania sejmów prowincjonalnych 
wszystko gotowe; spodziewają się jeszcze w tym roku 
zwołania tych se jmów.—  K orpus 9ty z A u str ji  ruszy 
do Włoch, by uzupełnić liczbę 200,000 wojska w tame
cznych prowincjach.—  Kolej żelazna galicyjska  z Bo
chni przez Tarnów  do Dembicy, liczy 9 mil i 3059 są
żni; koszta wyanszlagowano na 1,426,805 złr. 31 kr.
—  Ze Lwowa donoszą o wielkiej drożyznie zboża. —  
Do Hacz-Almas znaczna liczba osób zjeżdża się dla 
oglądania pewnej jasnowidzącej,  która w istocie ma 
rozwiązywać najtrudniejsze a natychmiast sprawdzane 
pytania, dawać przepowiednie wszelkiego rodzaju; m ó
wi między innemi, że miesiąc Lipiec r. b., jest  ważnym 
ba rd z o .—  W Hovigo z 14tu rozbójników na śmierć 
skazanych, ośmiu rozs trze lano .— Kwestje finausowe 
i banku reorganizacja, bardzo zajmują Ministra ska r
b u .   Jfamiestnik Galicji, nadał wakujące stypendja
naukowe dla młodzieży szlacheckiej, z fundacji Miko
łaja Potockiego, Marka M alczyńskiego  i dla Rusinów , 
Uczniom: Jakóbowi Kulczyckiemu, Karolowi Mogił- 
nic kie mu i Atanazemu B aczyńskiem u. —  Roboty for
ty fikaćjne we Lwowie na górze Wronowskiej, rozpo
częto od kilku tygodni. Do robót i wojsko jest użyte. 
Forteca będzie na wielką skalę. Zajmie ona całą prze
strzeń wzdłuż od Zakładu Ossolińskich  aż do P ałczyń
skiego  stawu, a wszerz od pałacu Xcia Sapiehy  aż po 
za Szt y f t .  Kto zna Lwów, temu wiadomo, że część tego 
miasta między Kościołem Śgo M i k o ł a j a ,  (którego Kla
sztor na Akndemję obrócono), rogatką S try jską , P a ł
czyńskim  stawem, browarem Prohaski i Zakładem Os
solińskich, składa się z samych pagórków. Jest więc 
*daje się celem rządu, wzmocnienie tego puoktu forty- 
flkacją, panującą nad miastem po jednej, po drugiej zaś 
8lronie nad temi polami, gdzie z a  panowania Z y g m u n - 
TA ‘go, odbyła się wojna kokoszą.

K elg ja .-_: Xiążę P ruski przybył do B ruxelli  wraz 
* rodziną; przyjęty z największemi honorami; w d. 28 
z. m. odjechał już przez Ostendę do Londynu. Król od
wiedził Xięcia i bawił u niego dwie godziny.

F r a n c j a ., Paryż 28go Kwietnia. —  Rada Ministra 
dziś zajmowała się sprawami Algierji, wyprawą do Ka-

bylji, postępowaniem Jenerała d'Havtpoul, które już  
wczoraj tak mocno zganiono w Monitorze, nareszcie pe
tycjami o przejrzenie ustawy, do których podpisy po 
departamentach zbierają. Gabinet postanowił nie mię- 
szać się do tego i całe działanie zostawić izbie i k ra jo
wi.— Izba zajmowała się prawem o cukrze, a następnie 
wyborem jednego członka rady stanu; nikt nie zyskał 
większości koniecznej pomimo podwójnego głospwania 
i rzecz odłożono do jutra; tak bowiem stronnictwa trzy
mały się swych kandydatów; kandydaci rządowi upa
dli. —  Pan Petin, aeronauts, w Lipcu r. b. ma wznieść 
się balonem z Pola Marsowego w Paryżu, i za po
mocą przyrządu przezeń wynalezionego sterować nim 
po powietrzu we wszystkich kierunkach. Sprzedał on 
całe swe mienie, dom wartości 120,000 fran:,  by kupić 
12,000 metrów jedwabnej tkaniny na balony; ogranicza 
się wraz z rodziną, na najkonieczniejszych potrzebach, 
by tylko swój wiek i kraj nowym wynalazkiem, nowem 
narzędziem działalności społecznej obdarzyć. Otworzył 
on składkę po franku, ale ta się nie powiodła; pewien 
bogaty Xiążę ofiarował mu pomoc. Przyrząd swój 
bardzo ulepszył od pewnego czasu; składać się bę
dzie cała machina nie z jednego ale z czterech balo
nów po 84 stóp wysokości a 25 średnicy, połączo
nych stosownem belkowaniem; tą machiną, która więc 
będzie miała do 500 stóp wysokości puści się śmia
ło, pewny że odkryje już n ienow ą drogę w powietrzu, 
ale środek odbywania tej drogi. —  Przybył tutaj adju 
tant Satdanhy  z Portugalii.—  Ojciec Lacordaire dziś 
z ambony katedry P. M A RJl, żegnał się z słuchaczami 
pobożueini; Kościół był przepełniony.— Myślą dać no 
we rozwinięcie stowarzyszeniu istniejącemu tu od roku 
1844, mającemu na celu odsyłanie na prowincję do ro 
dziców lub krewnych młodych dziewcząt, przybyłych do 
Paryża  za zarobkiem, a nie znajdujących go, oraz wdów 
które nie mają dostatecznego utrzymania.—  Legitymi- 
śc i  coraz bardziej stanowczo występują przeciw prze
dłużeniu władzy Prezydenta; głównie jednak to s tronn i
ctwo, wedle instrukcji otrzymanych od Hr: Chambord, 
powstaje przeciw kandydaturze którego z Xżąt Orle
ańskich, lub powrotowi Hrabia P aryża. —  Wszyscy 
zgadzają się, że ludność robotnicza pragnie jak na jzu 
pełniejszego spokoju. —  Plac Concorde jest zawalo
ny deskami i belkami; robią na nim przygotowania do 
uroczystości d. 4go Maja.— Kommisja izby odrzuciła 
wniosek P. Myot, by urządzić w Pnryżu  wystawę 3 mie
sięczną ogólnego przemysłu.—  Dzienniki zajmują się 
ciągle jeszcze kwestją przejrzenia ustawy, i przedłuże
nia władzy Prezydenta, nic nowego jednak nie mówią. 
— Wkrótce stronnicy Elizejscy  zbierać będą po całym 
kraju podpisy na petycji żądającej przedłużenia władzy 
Prezydenta; teraz tylko podpisy będą legalizowanerai, 
jeżeli przejdzie projekt P.Chapot.

H i s z p a n j a . — Progresiści coraz częstsze i coraz li
czniej zwiedzane odbywają zebrania; na ostatniem o- 
świadczyli, że stronnictwo ich zupełnie jest rozdziel°ue 
od stronnictwa demokratycznego.

P o r t e g a l j a . —  Spokojność n i e  z o s t a ł a  z a k ł ó c 0 I ?jł
w żadnem z ważniejszych miast Królestwa- " u owrn
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Benlo musiał w nieładzie cofnąć się przed wojskiem 
Królowej, i nie zdołał połączyć się z Saldanhą. Sądzą 
że powstanie zbliża się do końca. —  Cała armja portu
galska  liczy w tej chwili tylko 18,000 ludzi.

P r o s t . —  Jenerał Hochow zostan ie  po d o bn o  m ia n o 
w a n y  p e łn o m o c n ik iem  Prus w bundestagu;dodadzą  m u  
jednak  pom ocnika  P. B ism ark. —  P okazuje  s ię  z wia-  
r o g o d o y c h  dz ienników , że A ustrja  w ca le  nie odstąp iła  
od projektu przystąpienia  z w szy s tk iem i prow incjam i do 
zw iązku  niemieckiego.—  D zien n ik i  o be jm ują  ty lko g a 
dan iny  o  bundestagu .

T u r c ja . —  Donoszą od granicy bośnijskiej:  znany 
renegat Skanderbeg  w d. 18 z. m. stoczył bitwę z po
wstańcami ale bez skutku pod Bihacz, i spalił predmie- 
ścia tego miasta. Siły powstańców w rozmaitych pun
ktach oceniano wówczas do 8,000 ludzi. W dniu 24 
stoczył drugą bitwę; powstańców było do 5,000, bili się 
mężnie; rzecz nie została rozstrzygniętą. Ostatnia tele
graficzna depesza donosi, że Skanderbeg  w d. 27 Kwie
tnia wszedł do Bihacz jako zwycięzca; powstańcy opu
ścili lewy brzeg Dunaju; główni ich naczelnicy ochro
nili się na te rr ito r jum  austrjackie. Zdaje się, że po
wstanie to w istocie teraz zwycięztwamió’/fa«</er5ega 
zakończonem zostanie.

R o z m a it o ś c i . —  P ro b o szcz  parałji Saint-Florenl, X. 
Bastide , k u p i ł  na licytacji obraz, przedstaw iający  R o 
d z in ę  Św ię tą ,  za 350 franków .  P óźn ie j  przek onano  s ię ,  
iż  dz ie ło  to je st  jednem  z p iękn ie jszych  u tw orów  Ba- 
farla , i dziś m i ło śn icy  sztuki,  o f iarow ali  za n ie  P r o 
b o szc z o w i  1 0 0 , 0 0 0  fr:. A rcy-B iskup i  Avignon, d o w ie 
dz iaw szy  s ię  o  tem, p o z w o l i ł  X .  Bastide  udać się  o s o b i 
śc ie  do Paryża , dla jak najkorzystn ie jszego  u m ie sz cz e 
nia  s w e g o  o b ra zu .—  W teatrze O pery W łoskiej w Pary
żu , w y stą p i ła  w tych dniach w roli  Dony Bot (w  Erna- 
ni), Paufia Crucelti, uczennica  Bordoniego. Debjut ten  
b y ł  arcy -p o m y ś ln y .  —  T elegrafy  elektryczno-magne- 
tyczn », tej koniecznej  w ym agają  o s tro żn o śc i ,  aby w cza
sie  nadchodzącej burzy,  zdała znajdow ać się  od nich .  
W Niemczech np. by ł  taki wypadek ,  iż z liczby p e łn ią 
cy ch  s łu ż b ę  te legrafów ą. z p ow odu  nie uw ażania  przez  
n ic h  na g rzm oty ,  5 o só b  od p ioruna śm ierć  p o n i o s ł o .—  
D o tą d  Cruikshank, znany  rytow nik ,  p o ży cza ł  d o w cip u  
i talentu sw e g o ,  sa tyrze  i modsm; teraz w z n ió s ł  u m y s ł  
nad życie  pow szed n ie ,  i zaczą ł  jak Hogarth ryć nauki  
na miedzi.  P rzed sta w ił  dzieje /ła szk i, w ó śm in  tab li
cach, gdzie boh aterem : proletarjusz, m ąż  i żona. Na 
pierw szej  tablicy, poczc iw a  czeladka; m ą ż  z żoną  raczą  
się  m i ło ś n ie  przy flaszce. Na drugiej, lube  stad ło  dla 
pijaństwa bez s łu żb y ,  by flaszkę napełn ić ,  n ies ie  s ię  na 
tandetę  z su kn ia m i.  Na trzeciej,  podczas gdy urząd fan-  
tuje, kochane m a łże ń s tw o  c iągn ie  poc iechę  z flaszki.  
Na czwartej,  z dziećmi i p e łn ą  flaszką drużyna żebrze  
po  ulicach.  Na piątej, flaszka koi żale rodz iców ,  gdy  
im  n a jm ło d sze  dziecię, z z im na,  g ło d u  i nędzy, um iera .  
S zó sta ,  przedstawia o w e  bezeene  k łó tn ie  i zn iew ag i  o-  
krutne,  jakim ulega kobieta z flaszką. Na s iódm ej ,  m ąż  
w pijackiem sza leń stw ie ,  flaszką zabija żonę; a na ó sm e j ,  
o sta teczny  t r y u m f  flaszki: matka z dz iec ięc iem  na m a 
rach, syri z có rk ą  skalani zbrodnią i w ys tęp kam i na

ulicy, a ojciec szalony w domu warjatów. O ś m  więc 
kart moralnego o pijaństwie traktatu, a wymowniejsze
go niż złotousta nauka jaka .—  Jeden z kupców fran- 
cuzkich, nabył sam na siebie 4000 baranów, które za
mierza wyprawić do Londynu, korzystając ze zjazdu 
osób na wystawę. —  W Onnaing  (w Departamencie 
Północnym  w e Francji), umarła Marja-Józefa Fornant, 
mająca lat 101. Żyła tylko nabiałem; w OOtym roku 
życia, jeszcze pracowała, i do śmierci zachowała pc- 
mięć i przy tom ność.— Gazeta Królewiecka zapewnia, 
że powóz zabrany Napoleonowi pod Waterloo, istnieje 
dotąd, i znajduje się w Królewcu. Dziś zaś należy do 
osoby pryw atne j .—  Niedawno, jakiś jegomość widząc 
przechodzącego Doktora, schował się w bramę najbliż
szego domu. Zapylany zaś, dla czego to czyni? odpo
wiedział, że Wstydzi się pokazać Doktorowi na oczy, 
gdyż od dawna już wcale nie chorował.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Astafiew Jen:-M ajor O rszaku J. 0 . K. M. 7. Częstochowy nr 413; A r

kuszew ski Kenst: O by:z W alcndowa nr 414; Górski Józ: Ob: z Szw a- 
rocina nr 384; X- Lipka Jan Kuno: z Żelechowa nr 2684; M iroszew- 
ski Sobiesław Oby: z Żytom ierza nr 634; X żna Meszczerska B arbara 
W dowa po Radcy Koleg: z W ioch n r634 ; Pozolini Kacper A rtysta  
7.P etersburga n r6 3 4 ; W agner Jen: -Major z Bukarestu.

Hry je ch a li : G arczyński W aleń: Oby: do Szczaw iua; Jurkiew icz 
Radca Stauu do KissingeB; Koźmiau Sewc: Oby: do W ierzchow isk; 
Lipkau Anna Ob: do Niemiec; Rostworowski Juljau Oby: do Kłocze
wa; Sam arynJem -M ajordo Nowngeorgrewska.

DON1ES1EX1A.
Emeryt, wytrawiony Nauczyciel, zyczy sobie udzielać 

nauki w domach prywatnych dzieciom, zwłaszcza po
czątkującym. Ktoby potrzebował takowego, zgłosić 
się zechce do Drukarni Kurjera, gdzie bliższą w tym 
względzie wiadomość poweźmie.

Piękny i doskonale zagospodarowany w' Pcie
Wiechowskim Okręgu Proszowickim, Gubernji Radomskiej, w sa
mej glebie pszennej potożouy, przy znacznej ilości w yborow ych 
łą k , m iędzy rzekam i Szreniaw ą i W ścieklicą, je s t  z wolnej ręk i 
do sprzedania, z inwentarzam i; Dom m ieszkalny, i w szelkie bu 
dowle w  dobrym s ta n ie ; położenie bardzo piękue, a przytem  
sprzyjające założeniu przem ysłowej F abryk i, jako to : Cukrow ni, 
G arbarni lub Olearni. B liż s z ą  wiadomość o cenie i innych szcze
gółach, pow ziąsć można w W arszaw ie u A dw okata T rze irzc -  
tuińskiego  pod Nrem 556 p rzy  ulicy Długiej w domu D iickerla, lub 
we wsi (iniazdowicach  pod Proszow icam i.

Kloby miał do w ynajęcia od Ś goJana r. b ., L O K A L ,  sk łada
ją c y  się z 3e;h lub 4cb Pokoi czystych, Przedpokoju i Kuchni, p rzy  
ulicy N ow y-Sw iat, Krak:-Przedm ieście, Długiej i Senatorskiej, r a 
czy nadesłać adres do domu X X . M issjouarzy, na Nowym -Świecie, 
N" 1318, na 2gie piętro, każdodzienuie do godz: tłtej z rana.

W  dobrach Osiny, o półtory  mili od Łow icza, o pół 
mili od Kiernozi położonych, z powodu zw inięcia Go
spodarstw a, je s t do sprzcdauia w każdym czasie 350 
młodych, zdrow ych, w ysoko-popraw nycb, OW IEC 

Macior z 320 Jagniętam i, o raz 120 sztuk 3ch i 2cb-letnic!i Macio
rek; Owce w  wetuie na grancie w idziane być mogą, a co do kupna, 
porozumieć się rnozna także na gruncie, lub w K ancellarji A dw oka
ta Adolfa Zalewskiego przy  ul: Długiej N r 5 8 6 a.

Wiadomość dla mających założyć Fabrykę cukru  
na m niejszą skalę.—  Z powodu powiększonej p rodu
kcji buraków w sąsiedztwie dóbr Belna pu A Gos ty  m i
rtem, Dziedzic tychże dóbr, przymuszony został zrobić 
zmiany w swej cukrowni, tak, aby był wstanie przerobić 
w właściwym czasie, 30 do 40  tysięcy korcy buraków.
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D otychczasowe przeto przyrządy, a mianowicie: Maneż 
na 4ry konie (bardzo lekko poruszający tarkę, pompkę  
hidrauliczrią podwójną, pompę wodną i młynek do ko- 
8ci), jakoteż trzy kotły defekacyjne, dwie panwie ewa- 
poracyjrie, pompkę podwójną, i t. p., znajdują się 
w najlepszym stanie, mimo użycia Tmio-letniego bez 
żadnego wypadku, i odstąpione być m ogą za gotow e  
pieniądze po umiarkowanej cenie. Dodać tu wypada, 
iż w r. b. 1850 /s i ,  przerobiono od dnia 2 4  Września do 
dnia 22  Lutego, buraków korcy W arszaw skich  17,017,  
czyli centnarów Pruskich  34 ,03 4 .  W pierwszym r o 
ku kapitał zakładowy tej fabryki, z now ą budowlą o 
piętrach masyw, w ynosił złp. 5 9 ,1 7 2  gr. 29; w drugim  
i trzecim, złp. 7 2 ,023  gr. 2; w czwartym złp. 74 ,370  
gr. 23; w piątym złp. 7 6 ,60 6  gr. 15; w 6tym złp.  
79,843; w 7mym złp. 9 4 ,8 4 3  gr. 29.

FlIMBUSY SI LTAVs KIE, kolo i 
Browe, now ego pomysłu, nader ozdobne i doskonalej  
Ipalące  się, a co najgłówniej, zb y t tan ie, bo całaj 
ilpaczka 100  sz tu k , za 2 1/* kop: sr:, sprzedają sięj 
Jjw Ilandlu materjałów piśmiennych Mi/nera, przyj 
p l i c y  Przechodniej N ° 7 9 7  naprzeciw Banku.

OPIS OSADV HOLOVJVLVKJ
ire w s i W iej t y  pod  Nrem 3 r i m , do dóbr Kam pinos 

n ależącej.
1) Ziemi dobrej urodzajnej morgów dużych 32, p rętów  11; 

2 ) yDHi m ieszkalny w  dobrym stanie, pokoi 4, kuchnia angielska 
i spiżarnia; 3) Stodoła w  dobrym stanie o jednein  klepisku; 4) 
Obora w dobrym stanie; 5) W ozownia; 6 ) Stajnia; 7) Sześć 
chlew ów  na podłodze; 8) Spichlerz; 9) Domek przy  drodze dla 
czeladzi; 10) Dwa ogrody owocowe; 11) Studnia z żuraw iem  
w  podw órzu .—  Płaci się czynszu prócz podatków rubli sr. 16 
kop. 22 rocznie. Jest łąk a  dzierżaw na od Urzędu Leśnego z opła
tą  roczną rs. 5 kop. 82, w  ilości morgów dużych 12; zbiór siana 
fu r parokonnych 40.^ D zierżaw ę z łąk i, za dw a la ta  p rzyszłe , 
opłacono. P ierw szeństw o przy  expiracji kon trak tu , do daw uego 
posiadacza je s t przyw iązaue. Obsiew na Kolonji, w  połowie 
gruntu ozimy je s t w prow adzony, to je s t pszenica i żyto; row y 
przez ten g runt przechodzące, są w  stanie bardzo dobrym . Cena 
tej Kolonji Rsr. 1 ,200.  ̂ W łaścicielem  Kolonji, S tanisław  Jurk ie
w icz, m ieszka w Kampinosie, k tó ry  pojaśnić może chcącego ku
pić o w arunkach i prerogatyw ach służących osadnikom kolonjal- 
nym.— Kolonja ta czyli wies W iejca, położona je s t p rzy  trakcie 
wiodącym z miasta Błonia do Łowicza; od m iasta Błonia mil 2, 
od miasta Sochaczewa mil 2, od W arszaw y  mil 4; ceua produ
ktow a tak  ja k  w W arszaw ie .—  Z aprow adziw szy na tej Kolonji 
traw ne gospodarstwo przy  pachtcie, uczyni R sr. 525.
M | \  BRYCZKA ruskiej roboty, ua żelaznych osiach, 

dobrze okuta, w  dobrym stanie będąca, zdalna do 
^;y yjy drogi i gospodarstw a, dla b raku miejska je s t do 

zhycia; widzieć j ą  można każdego czasu w  dziedzińcu domu N r 
1528 p rzy  ulicy Chmielnej i Szpitalnej. W iadom ość tamże na 
Im  piętrze, gdzie dzwonek.

Potrzebnym  je s t PIEKARZ zdatny i dobrej kouduity, do dóbr 
0 6 mil od W arszaw y  odległych; o bliższych w arunkach  dowie
dzieć się można w  W arszaw ie , u S tróża domu N r 519 p rz y  u- 
l*ey Podwal.

W Przechodzie od Briilowskiego pałacu, około domu W . Brun- 
w ćja , zgubiono w  NOS1GKOSZU zł. 17 gr. 19; a poniew aż ta 
m ata summa b y ła  re sz tą  ze szczupłej miesięczuej p łacy, u p ra 
sza się łaskaw ego i sumiennego Znalazcy, o zw rócenie je j do 
D rukarni K urjera.

Przez la t 18 , będąc Subjektem w handlu F u te r P. S. S tarkm ann, 
usiłowałem zaw sze zasługiw ać na w zględy JW W . i W W . P anów ' 
którzy mnie zaw ierzyli FU TR A  sw oje do konserwowania pod czas- 
pory  letniej, i zaw sze najsubtelniej i najakuratniej starałem  się za - 
dosyć uczynic chęciom JW W . Pauów; a gdy nateraz oddaliłem się 
z w yż wzmiankowanego handlu, i sam w ykonyw am  interesa, a z a 
tem mam zaszczyt zawiadomić S zan :P anów , iż jak  dotąd tak i na
dal, zajmować się będę konserwowaniem  i przerabianiem  F u ter, 
zapew niając, iźw szelkiem i środkam i sta rać  się będę godnie odpo
wiedzieć ich zaufaniu. Mieszkam przy  ulicy Dzikiej pod N r 2248 d\ 
dla w iększej dogodności Osób donoszę, i ż w fabryce Rękawiczek P. 
C yferblatt, na rogu ulicy Bielańskiej i Senatorskiej, w domu dawniej 
Mikulskiego, a teraz Lówenberga, przyjm uje wszelkie obstaluuki i 
adresy Osób tych, które mnie żądać będą..—  Filip H exelm ann.

DOM m urow any, z Oficyną, przy  „ |jCy  p re la  p0(j pjr  
269, je s t do sprzedania z wolnej r ę kj‘ ],e l  pośredni
ctw a faktorów . Wiadomość pod N r 2564 p rzy  ulicy 
Rybaki, gdzie W łaściciel tego domu mieszka i o w szyst

kich w arunkach objaśni.
T rzy  PIW N IC E obszerne na wino, są do w ynajęcia  p rzy  u -  

licy F re ta  N r 27 8 , naprzeciw  Kościoła X X . Dominikanów. W ia
domość tamże na lm  piętrze.

Duży mahoniowy STÓ Ł do pisania, zlO m a szufladami, no- 
wem suknem nakry ty , w  dobrym stanie, je s t do sprzedania za 
pom ierną cenę, p rzy  ulicy Sto-K rzyzkiej N r 1334, dom Eichle- 
ra . W iadomość u Stróża Józefa.

DOBRA Nowe-Miasto, z przyległościam i, pod miastem Nowem- 
Miastem, w Pow: Pułtuskim  Gub- Płockiej położone, w łók 6 5 mia
ry  dużej, w  czem boru włók 12, siana fu r 150, w ysiew u korcy 
160 w  pszenicy m ające, sprzężajnej pańszczyzny ilość dostate
czna, dochodu z propinacji z ł. 5000, z czynszów  zł. 4000, zabudo
w ania dobre, są  do sprzedania z wolnej ręki w  każdym czasie. W ia
domość u Dziedzica ua miejscu.

Z powodu w yjazdu, są do najęcia 2 POKOJE suche i dogo
dne, z meblami, na dole od frontu, p rzy  ulicy szerokiej, bezbło- 
tnej, w bliskości Ogrodu Saskiego, każdego czasu do dnia 8 L ip
ca r. b. Osoby pragnące używ ać kuracji wód m ineralnych, zna
laz łyby  dogodne i tanie mieszkanie, na czas w yż wspomniony. 
W iadomość u Zegarm istrza Kromer p rzy  ulicy E lektoralnej w do
mu F lintow cj, w prost O rlej.

SERW ANTKA palisandrowa, w najświeższym guście, je s t do 
sprzedania p rzy  ulicy Leszno N r 705, w domu W . Żebrowskiej.

Na Stacji Pocztowej w Mińsku Polskim, są KONIE, 
odsunięte od użycia, a do pracy  zdatne, zdrow e, do 
sprzedania. Ktoby sobie ży czy ł nabyć takow e, niech 
się zgłosi do Expedycji Poczt w  Mińsku, każde

go czasu.
Jest do w ydzierżaw ienia od S. Jana r. b. FO LW A R K , w  Pow ; 

Mławskim, Gub: Płockiej położony, o mil 12 od W arszaw y  od
legły, z gorzelnią, brow arem , czynszem i prop inacją  w  3cb k ar
czmach, z inwentarzem  ruchomym i nieruchomym zupełnym . F o l
w ark  ten w ysiew a oziminy korcy 300, je s t w  glebie żytniej l e j  
klassy po większej części, ma łąk i i paśniki znaczne. W iado
mość u W łaściciela, w  Hotelu Polskim pod N r 10, w  każdym  
czasie.

Dnia 4 z. ra. ogłoszona licy tacja  na w ydzierżaw ienie Folw arku  
Szpitalnego Mienia, dla b raku K onkurentów , nie p rzyszła do skutku; 
przeto nowy term iu n 1 w ydzierżaw ienie tegoż F o lw arku  od zniżo
nej summy t . j .  od rs r . 991 k. 52Va nadzień 8 /20  b m. godzinę l i t ą  
z rana naznaczony został; i takow e w ydzierżaw ienie odbędzie się 
w  gmachu Szpitala S. Ducha P P . Marcinkanek przy  ulicy P rzy ry n ek  
pod Nr 1896.

P rzy  ulicy Gnojnej pod N r 978, w  Zajeździe Sandomierskim, 
s ą  do sprzedania 2 ŚIACJŁE angielskie, nowe, z powodu zmia
ny procederu. W iadomość tamże.

P rz y  ulicy Bednarskiej, w  Hotelu Podlaskim, je s t  do sprzeda
nia z wolnej ręk i OBRUS holenderski, na 12 osób, i 6 SER 
W E T , raz  ty lko  użytych, za bardzo m ierną cen ę ;—  oraz PO
W OŹ bardzo lekki, na stojących resorach, na 4 ry  osoby, z for- 
dekiem, bardzo mocny, mogący być uży ty  do podróży i d o jaz 
dy po mieście. W iadomość o cenie, w  tym że Hotelu pod Nr 8.
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P rzy  ulicy F re ta  N r 265 , na lin p iętrze od frontu, je s t  do 
najęcia w  każdym czasie POKÓJ z kaw ą, obiadem, herbatą i u~ 
«ługą, za rs. 12 miesięcznie; wiadomość tamże.

P a ra  KONI gniadych powozowych, po la t  6 ma
jących , dobrze ujeżdżonych, je s t  do sprzedania.—  
W iadomość pod Nrem 624 p rzy  ulicy Koziej, obok 
Hotelu Siiskicgo, u S tróża Karola.

5  W  Kolonii D T l lC Z R K  ie s t  do w v n a iee iaW  Kolonji UTUCZEK je s t do w ynajęcia L E T N I E  P O -' 
jm lE S K K  A N I E , w  nader ładoem  położeniu, składające* 
się * dwóch Pokoi i Kuchni, z meblami lub bez; wiadonioścT 
|przy ulicy Daniłowiczowskiej w iloma Grabowskiego N r 495,J 

jw  Sklepie w yrobów  Srebra.

Pozostała po ś.p. Janie Ackermąon b. Ogroduiku Ogro
dów Cesarskich, NIERUCHOMOŚĆ w W arszaw ie pod Nr 
1714 A, p rzy  u licach : Alpi Belwederskiej, Rozdroże i Ko
szyki, naprzeciwko placu Ujazdowskiego położona, sk ła 

dająca się z różnych Zabudow ań, oraz Ogrodu spacerowego owoco
wego i w arzyw nego, obejm ująca w  ogóle gruntu łokci Q  53,925 , 
sprzedaną będzie stanowczo i ostatecznie w d. 2/14 Maja r. b. o go
dzinie 5ej z południa, w miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb; Cyw :, 
przez publiczną w  drodze działów licytację, poczynając od summy 
rs. H I71 k. 7 6 y » .  Vadjum potrzeba złożyć w ilości rs. fiO O . Oalsze 
w arunki, oraz szczegółowy opis i taxę possesji tej z położenia swego 
bardzo' korzystnej dla nabyw cy, p rzejrzeć można w  K anccllarji P i
sa rza  T ryb: W ydz: 3go, i u jó z ; Kleczkowskiego Patrona, w  W arsz: 
pod Nr 451 zamieszkałego, sprzedaż popierającego.

KARETKA poczwórna, lekka, nowszego fasonu, 
na leżących resorach, zdatna do m iasta i do po
dróży, w zupełnie dobrym stanie, z 4ma kolami no- 
wemi uicużywaucmi, je s t do sprzedania. W idzieć 

j ą  można każdodzienie w składzie Rządowym D rzew a przy  u li
cy Bugaj.

f\  W Sielcach za rogatkam i Belwederskiemi, w pałacu przyA  
> o b s z e r n y m  p a r k u  a n g i e l s k im ,  j e s t  do w y n a j ę c i a  oa  Ł E T N I B r  

t ł l I E S K M . A N I E  A ppartam cnt z 12tu pokoi, k tó ry  m oże(| 
Ybyć dogodnie podzielony na dwie familje. P rzytem  może b y ć ?  
■(w ynajętą Stajnia i W ozownia. Bliższa wiadomość na m ie jsc u /l 
c lu b  w W arszaw ie  p rzy  ulicy Mazowieckiej w domu Hr: Kra- 
|]skiego pod N r 1347 lit: D. na 2giem piętrze po praw ej ręce.

W  mieście Okręgowem Radzymin, o 20 w iorst od W arszaw y 
odlrgłem , je s t do w ydzierżaw ienia H O T E L  massyw m urow any 
ojeduem  p iętrze, z Numerami, Zajazdem , S tajn ią, W ozow nią, P i
w nicą, Ogrodem, Ł ąk ą  i Drzew em  na opał, od I Lipca r . b ., na rok 
jeden  lub d w a .—  Tam że znajduje się SIANA centnarów  1 000 do 
sprzedania, jak  rów nież mogą być w ydzierżaw ione ŁĄKI na pa
stwisko dla Koni 600; o tern w szyslkiein powziąść można wiado
mość na miejscu, lub w  W arszaw ie  w domu pod Nr 663 /4  przy  
ulicy Leszno, na 2m piętrze.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do powszechnej wiadomości, żc w  dniu 4 /1 0  M a ja r .b . 

ogodz: 10 z rana , odbędzie się przed Delegowanym Banku, na 
gruncie b. Cegielni Pomiccbowskiej, we wsi Pomiechówku, Eko- 
nomji Rządowej Zakroczym , w  Pow: i Gub: Płockiej, nad rzeką  
W krą  położop u, licytacja głośna in plus, in  sprzedaż, ro ze
branie i w yw iezienie z gruntu m aterjałów  14 sztuk różnego ro 
dzaju zabudow ań, tak drew nianych jako i m urow anych. Licy-. 
tac ja  rzeczonych hudowl, których praetium w  ogólnej summie 
wynosi rs. 850, odbędzie się pojedynczo, to je s t każda oddziel
nie, poczynając od ceny szacunkow ej zamieszczonej w  w ykazie 
dołączonym do w arunków  licy tacyjnych, które codziennie w  go
dzinach służbowych w W arszaw  ie w Biurze Naczelnika Kancella- 
rji Banku, na gruncie zaś Cegielni, w każdym czasie u b. Dozoicy, 
odczytane być mogą.—  Prezes, Radca T ajny , J. Tymowski. Naczel
nik K aucelarji, Radca Dworu, tubkow ski.

Avis M edical.—  Le Docleur Samuel LA’MERT, Menibre d e l ’U- 
niversite d’Edimboucg, Membrc hooorairc de la Societe Medicalc dc 
Loudrcs, etc. etc., A ulcur de la P reservation  Pcrsonnelle, e t de la 
Science de la Vie, a 1’honneur d’inform er les personnes qui desi- 
ren t le consulter su r les dilferents desordres des Organes de la 
G eneration, dc la Syphilis, e t su r les cas de Debilite nerveuse, 
de l<'aiblesse locale e t generale, i|ue cbaque jo u r  il recoit a  sa 
residence, 37 BEDFORD SQUARE, A LONDRES. L es heures fi- 
xecs sont dc 11 heures du matin a 2 heures de l ’apres-m idi. P rix  
de la consultation 25 francs, soit personnellc soit par correspon- 
dance.—  Le secret est inviolable, e t le s le t t r e s  rendues sur re 
clam ations.— Les medicaments necessairessont exped iesavec  sćcu- 
riLe, dans toutes les parties du monde. La P reserva tion  Person- 
n clle ,,est illustree de quarante figures coloriees, su r 1’anatomie, la 
physiologie e t les maladies des organes de la gen era tio n , prix 
sous enveloppe 5 francs, franco 5 fr. 50 c. La Science de la F ie , 
secre t pour v iv re longtcmps, avec portra it e t planches, p rix  4fr., 
franco 4fr. 50c. Tous les exem plaires non revetus de la signatu
re  de l ’au teur, doivent e tre  consideres comme eontrefaeons e t lc 
public est prie de ne leur accorder aucuue confiance., C eso u v ra- 
ges sont en vonte chez M. Ilerold, lib ra ire , a  H am hourg: chezM . 
M. Jugel, Schm crlzer  et Herm ann ; a FrancJ'orl si/r le M ein; 
et chez M. Isaakoff, libraire de S. M. L E ui’KKKl K dc toutes les 
Hussies, a  S t. P elershourg■

Dwa FO R TEPIA N Y  mahoniowe, używ ane, jeden 
o 6 / 2, drugi o ficiu oktaw ach, zupełnie w  dobrym  
stanie, są  do sprzedania. Wiadomość przy  ul: D łu
giej pod Nr 557, w domu zwanym  Potkańskich, 

na 2m piętrze od froutu, w fabryee Forlepjauów .
Gospodarstwo rolne, sk ładające się z 3ch w łók chełmińskich, 

w  dobrych gruntach, zabudowania folwarczne składające się z 2ch 
Stodół, O bory, Stajni, Chlewów, oraz Domu murowanego miesz
kalnego frontowego, z 2ma Sklepami, w raz  z prawem konsensu 
na prowadzenie szynku, z zasiewam i, inw entarzem , do w ydzier
żaw ienia na lat 3 lub 6 , albo do sprzedania. W iadomość u 
B urm istrza miasta Piaseczna.

HOD ŁAFEECTEIIB, w yrab iany  w  P aryżu , przez 
Doktora Giraudeau de Sa in t-G ervais, w edług praw dziw ego prze
pisu na ten Rob; sprzedaje się we wszystkich Aptekach.—  Caron, 
za D ra G iraudeau dc S t.-G e n a is .

Od miesiąca p rzyb ląkaną SUKĘ w yżlicę, połową, 
W łaściciel odebrać może za udowodnieniem, pod 
N r 1 892 /3  p rzy  ulicy P rz y ry n ek . W iadom ość pod 
tym że Nrem, u Śliwińskiego.

7  Kantoru Zleceń przy  ulicy W ierzbowej Nr 473 c.
Niżej podpisan, M ajstrowie zakładu Obuwia Męzkiego, u trz y 

m yw ali takow y do spółki p rzy  ulicy R ym arskiej, w prost Scoa- 
torskicj pod Nr 471 , do dnia dzisiejszego; od obecnej chwili, każ- 
den 7. nich oddzielnie u trzym yw ać będzie, to je s t Kohler w m iej
scu powyzszem, a Harff obrał mieszkanie przy ulicy W ierzb o 
w ej pod Nr 614 , w sprost T eatrn ; o czrni zaw iadam iając Szan: 
Publiczność, prosiemy, aby nas raczy ła  i nadal swem zau 
faniem zaszczycać.—  Kohler. Harff.

D. 27 z. m .przechodząc ulicą Nowolipie, Nalewki i Ogrodem K ra
sińskich, na S to-Jcrską, zgubioną została LOKYNETA podw ój
na, z kości słoniowej, biała, b rązow ana, w futerale pokrytym  
safjanem , koloru ciemno brązow ego, w ew nątrz  w yklejonym  a tla 
sem koloru fjoletowego. Ł askaw y  Znalazca raczy oddać pod 
N r 2481 a, p rzy  ulicy Mylnej, za nagrodą Rsr. 3.

LOKAL na D ystylarnię, w raz z Pomieszkaniem, w środku m ia
sta , byle nie zupełnie za miastem, potrzcbuyin je s t do najęcia od 
f?go Jana r. b. Kloby podobny Lokal miał, raczy zostaw ić adres 
w  powyższym  Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południc ciepła 12.
Dziś rauo wysokość wody na łF iśle  stóp 3 cali 9.
TEA TR W IELKI. Ju tro . W idowisko bezpłatne.
Dziś doświadczenia MIKROSKOPOWE w  Hotelu Krakowskim  

o godz: 5ej z południa.

W' D rukarni Knrjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d. 22 Kwiet: (4 Maja) 1851 r .—  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripplin .


